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W żywotnej kwestji. 
Lwów 26. listopada. 

Pod powyższym tytnłem zamieszoza Kur. 
Pomański artykuł swego wiedeńskiego kore- 
spondenta, w którym polemiauje z doniesioniem 
raymsk. korespondenta N. fr. Presse, alo zwra- 
ca uwagę na niebezpieczeństwo, grożące nam 
skądinnąd. Przytoczywszy tekst depeszy, poda- 
ny także prze nas, pisze Kur. Poznański : 

„Z samego tekstu depeszy łatwo się domy: 
leć, że korespondent wnioski swe oparł jedynie 
na przosłance, że stolica apostolska biskupowi 
Czarnogóry pozwoliła na wprowadsenie nie 
liturgji, jak mniema korespondent, leos mszy 
w języku starosłowiańskim, swanym „głagolicą. 
Nawet ten fakt jeszcze nie jest supełnie udowo”. 
diony. Czytaliśmy wprawdzie nieras, że Stolica 
apostolska przystała w teorji na tę kombinacje. 
ale też zapewniano, że dotąd nie ali o 
Czarnogóry wydrukowanych w Bsymie głagolicą 
mazałów. Jeżeli to istotnie w ostatnich czasach 
się stało, o osem nie wiemy; natenczas rzeczy- 
wiście istniałby fakt, że Stolica apostolska dla 

katolickiej dyecezji w Czarnogórze przyswoliła 
na odprawianie mszy ów. w głagolicy, zamiast 
po łacinie. e 
Byłoby to, ile wiemy, pierwsze i całkiem 
wyjątkowe roaporządzenie stolicy apostolskiej, 
jeżeli. dotąd w owej dyocezji, albo choć tylko 
w kilku probostwach mszę czytano po łacinie | 
Dotąd bowiem Stolica apostolska na odprawianie 
mszy św. w innym języku, jak w łacińskim, 
prsyzwalała tylko tem, gdzie się oddawna sa- 
ohował taki zwyczaj, jak mwłaszcza w niektó- 
rych gminach Dalmacji i Istrji, tudzień tam, 
gdzie chodziło o pozyskanie dla Kościoła ladno- 
ści schysmatyckiej, a więc Rasinów na soborze 
we Florencji. Należałoby więc przypuszozać, że 
ewe gminy albańskie, które po ostatniej wojnie 
tureckiej przesmły pod panowanie Czarnogóry, 
dawniej może także mszę Św. odprawiały nie po 
łacinie, lecs po albańsku. W takim rasie zapro- 
wadzenie głagolicy zamieniałoby tylko jeden ję- 
~ syk niełaciński na drugi. Już poczyniliśmy 
kroki, aby się dowiedzieć, czy tak ma się rzecz 
i nie omiesskamy skonstatować to później. Je- 
żeli jędąak owe gminy albańskie dotąd słacha- 
ły mamy po łacinie, natenczas wprowadzenie gło- 

:olicy przedstawiałoby się istotnie jako pierwszy 

i wyłączny krok. Bo, powtarzamy, tam, gdzie da- 
wniej odprawiano mszę ów. po łacinie, Stolica 


zzprowe innego ka. 
Widocznie jednak korespondentai fr. Pros-: 
se, wysnuwając z tego prawdsiwego czy wrze- 
komego faktu śmiałe wnioski, wsglądem Polski, 
miesza pojęcia mszy bw., litargji i tak swanego 
nabożeństwa dodatkowego. O tem, aby rząd ro- 


iski lub niepowołani pośrednicy „słowiąśsop* 
ik b. p. ka. Bela Dudik, Czech, a y BŁ 
mssy słowiańskiej w Polsce, dotąd nie słyszeli- 


my. Natomiast od dawna te prądy dążą do 
wprowadzenia języka rosyjskiego do nabożeństwa. 

Atoli na przedłożone odnośne pytania: 

1. Csy w nabożeństwie tak swanem doda- 
ikowem samiast jęsyka polskiego, który wedle 
niepainiątnego swyczaja jest w używaniu, wolno 
bes upoważnienia ów. Stolicy wprowadzić język 


rosyjski ? : i 
2. Osy można mniemać, że Stolica św. tego 
rodeaja wprowadzenie języka rosyjskiego tolero- 

wała, lub ma zamiar tolerorować P 

dnis 11. lipca 1877 roku sapadła nasjępu- 
jąca uchwała : | i RIM 
„Na ogólnem sebraniu św. Reymskie) t 
powszechnej inkwisycji, odbytem wobec naj 
eacigodniejszych św. rsymskiego Kościoła 
kardynałów, jeneralnych dnkwiayiorów, po 
przedłożeniu wspomnianych wątpliwości, ciè 
sami, najcscigodmiejsi kardynałowie, sawy- 
rokowali na pierwase à drugie: przeceąco. 
Jacobini, 
asgasor Św. Officjar. 
I. Pelamt, 
kw. rzymsk. i powsz Inkwi: 
zycyj notarjasz.” 

„, Wobec tej uchwały, domysłom korespondenta 
Howe fr. Presse nie przypisujemy żadnej donio- 
słokci 

Wszelako trzeba i przy tej sposobności zwró- 


= sić uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, jakiem 
realia nen moin nadaży wani firmy 
„Stow B m mka ZK 


sobność rozmawiać z wyższy dostojnikiem ko 

= fcioła, zwłaszcza z Francuzem lub Włochem, 
łatwo mógł się przekonać, jak bardzo ciągle od- 
bijający się o uszy wyraz „Słowianie“, słowian- 
øki język it. d., zdolne są skrzywić poglądy 
najaczciwszego, ale nie obeznanego dokładnie 
z stosunkami męża. Słysząc i czytając ciągle 
o Słowianach, jakoby o narodzie, tacy mężowie, 
Włosi, Francuzi, w ranicjazej mierze Niemcy, 
osiatecznie wyobrażają sobie, że oi Słowianie 
istotnie tworzą naród, tak jak F rancasi lab Wło- 

| Bii że ich różne języki nie SĄ niczem jnnem, 
tylko djalektami. Zduje im się wtedy, że pomię- 
dzy jąsykiem polskim a rosyjskim nie 
nachodzi większa różnica, niż pomiędzy djy- 
lektem toskańskim a rzymskim, pomiędzy langne 
d'oc i langne d'oni, pomiędsy Hochdeatach i Nie- 
= derdentsch i wtedy nawet różnicę alfabetu stawia- 
ją na równi m różnicą pomiędzy gotyckim a ła- 

~ cińskim. Oczywiście, gdyby w miarą nieastanne- 
„ge podnosstnia pokrewieństwa, wrzekomej jedno: 

- koi i solidarności Słowian, ten przesąd wzmagał 
aie, natenczas też dnia pewnego kardynałowie 
mogliby wydać inuy wyrok, niż powyżej przy” 
toczony. Bo jeżeli Stolica apostolska nigdy nie 
posbawiała narodu języka, to przecież wobec 
 idjalekta nie mogłaby mieć tych samych skrapa- 
łów, swłaszcza gdyby nibyto ważne wsgłędy na- 
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ychodzi cenziennie mawyłączając 


kasywały poświęcić djalekt na korzyść „główne- | fatalnym on być może jako precendens. Każdy 


go jęsyka narodowego*. 

Dla tego powinno być przedewszystkiem na- 
ssom zadaniem; abyśmy kompetentnym 
kołom w Rzymie najdokładniej i naj- 
czękciej wyjaśniali, że język polski 
jest samodzielnym językiem, który 
nie ma żadnej spólności s rosyjskim. 
Jest to na pozór kwestja czysto lingwistyczna, 
ale w danym rasio staje się tem waśniejszą, PpO- 
nieważ różni panslawiści właśnie tę decydującą 
kwestję starają się, ile możności, zaómić. 

nnn) 


Korespondencje. 


Rzym 23. listopada. 
— Sztrejk .elegraństów. — 
al Z parlamentu). 

Nie sbyt mądrym można być doprawdy s 
enuncjacyj tutejssych pism półarzędowych o po- 
dróży austrjackiego ministra spraw sagrani- 
cznych, br. Kalnoky'ege do Włoch, gdyż jedna 
s drugą się kłóci ustawicznie. Tak n. p. Sera 
opowiada z miną tajemniczą o samiersonem od- 
stąpieniu Włochom Trydenta, a Popolo Romano, 
udający od czasn do czssu „dobrze poinformo- 
wanego“ półarsędowoa, sapewnia jednego dnia 
o niedalekim przyjeżdzie austrjaskiego następcy 
tronu do Rsymu, aby zaraz nasajatrz tej wia- 
domości równie stanowczo zaprzeczyć. Inne 
organa „inspirowane odmawiają snów wessel- 
kiego znaczenia bytności hr. Kalaoky'ego w 
letniej rezydencji króla Hamberta, podczas gdy 
najbardziej urządowa,bo wprostprzez Głiolitti ego 
informowana Gassetta Piemontesa wymyśliła 
bajoczkę wysoce dypłomatyczną o wrsekomym 
planie wysełki wojsk austrjackich do 
Włoch, a włoskich do Austrii. 

Gdy w ten sposób brak sarówno pismom 
o barwie rządowej jak opozycyjnej wszelkich 
pono wskazówek o właściwych motywach po: 
dróży austro-węg. ministra spraw zagranicznych 
ł m tej przyczyny panuje tu i tam skończona 
konfuzja, to organa watykańskie rychło 
zajęły w tej mierze zdeklarowane stanowisko. 
Z właściwym tym pablicystom, a niesłychanie 
subtelnym zmysłom powonienia, zwęszyły taka 
Voce della verità i Osservatore, że bądź co bądź 
aliquid haeret, i że polityka watykań- 


ska nie ma żadnej przyczyny do radowania 


|(Ar. Kalnoky w Monzy. 


jene by? akt prostej kurteasji. 

, wiąc e „polityca waty T. 
oczywiłeie ja "© prady, %tóre od nied 
waa dopiero panować się zdają wszechwładnie na 
placu ów. Piotra i które se sdumiewającą śmia- 
łością sobie przypisują sasłagę dojścia do sku- 
tka francusko-rosyjskiego sojuszu, eskontując w 
swej bujnej fantazji pszyssłe wraekome stąd ko- 
nsyścj dla Kościeła rzymsko katolickiego. Że rząd 
carski — pomimo tylu awansów se strony kard. 
Rampolli — pie może jednak pozbyć się swej 
azjatyckiej brutalności i od czasu do czasu daje 
ma rabasznego suturchańca — te woale nie de 
strassa papieskiego sekretarza stanu.. Jak wia- 
domo, miłość zwykła oślepiać. 

Wrażonie ogólne, spowodowane przybyciem 
Kalnoky'ego do Monzy — pominąwszy przeei- 
wne głosy radykałów — jest w całych Włoszech 
korzystoe. Opinja publiczna uważa to za pewne 
zadośóuczynienie dla dumy narodowej, że kan- 
clers pierwszorsędnego mocarstwa tataj przybył, 
podosas gdy do tej pory niemal regułą bywało, 
aż tylko ministrowie włoscy wojażowali do swo- 
lich kolegów zagranicznych. 

O niebywałym strejku tutejszym, urządzo- 
nym przez personal telegraficzny, wiecie jnas nie- 
gawodnie od darna Mojem zdaniom — jakkol- 
wiek s jednej strony wprost zdumienie ogarnia 
na widok, jak oto w państwie ucywilizowanerz 
pewnego pięknego porzukr legjon fankcjonarju- 
szy opaszcza biura jednej z najważniejszych ga 
łęsi słażby administracyjnej -- to z drugiej jest 
dla mnie rzeczą srozumiałą ze stanowiska huma- 
nitarnego ten krok ich rospacsliwy, a Śmieły. 
Wszakże ci Judzie, to niemal jedyni wśród 
wielotysięcznaj rzeszy urzędników włoskich, któ- 
rzy właściwie nio próżnują, ale owszem dnie 
i noce stać muszą na usłogach publiczności. 
A jednak — o ironjo wazystki:h zasad demo- 
kratycznych! — właśnie Świsżo ssakejonowsia 
j izba ustawę, w myśl której każdy z nich musi 

rzez długich siedm lat poprzastawać na nę: 
a b acy 100 lirów miesięcznie, a właściwie na- 


dirów tylko,“ gdyż 8 ode mau tytu- 
łem podatku dochodowego |... “Nie dobó * Śr 


Kazano tym nędsarsom — Bóg wie, po co — 
składać kancjo po 500 lirów, które nataralnie 
ściągane będą również miesięcznie z tej misornej 
płacy. Gdy się zważy, że większa część tych 
ludsi ma żony i dzieci do utrzymania, dalej, że 
nadzieje awansu przedstawiają Się wadłag nowej 
ustawy bardzo miernie — gdyż po 14 latach 
służby może taki szczęśliwieć otrzymać aż 1806 
lirów rocznie, po 34 latach 2100, a po.. 38 la- 
tach wiernej i żmudnej pracy — jako Bzezyt 
szczęśliwości doczesnej — 4000 lirów, to dalipan 
dziwić się nie można, iż zwątpienie ogarnęło 
szeregi białych marayców elektryczności Gdy 
to piszę, przyszły już raporty, że za przykładem 
stolicy, poszły Medjolan, Florencja, Genua, Pa- 
lermo, Messyna i Neapol. Wprawdzie rząd chwy- 
cit się pomustałego ma środka ratankowego i po- 
stawił prsy aparatach telegrafistów wojsko” 
wych, ale tych ma armja stosunkowo mało, 
stąd też obsłaga telegrafa, skntkiem strojku rse- 
czonego, jest obecnie niesłychanie mizerna, a 
cierpi na tem tak dobrse ogół, jak i w dragim 
rzędzie kasa państwowa. Że i ten satrejk prsy- 
czynia Bię potroszę, aby Głiolittiego coras głębiej 
podkopywać, to nie ulega wątpliwości. Lecz po. 
minąwszy nawet znaczenie jego chwilowe, 


się s wiayty Kalnoky'ego w Monzy, * chośby.to | 
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dziś pyta — a co się stanie, jeśli np. jutro sa- 
sztrejkują uraędnicy pocztowi, pojutrze kolejowi 
itd. Wówczas chyba jeden krok tylko prse- 
dsielałby nas od rewolucji socjalnej m eptima 
forma... . 

Na dzisiejssem — pierwszem — posiedzenia 
nowozwołanej izby deputowanych pojawili się 
wszyscy ministrowie. Wiród posłów zajęli miej- 
sca byli ministrowie: Crispi, mdini i Mi- 
cotera. Posagajeniu, zabrał głów Embriani, 
protestując przeciw gabinetowy -który Włochy 
sprowadził na bezdroża ruiny. Mowca domaga 
się, by ministerstwo postawić w stan oskarżenia. 

Wystąpienie to Imbriani' ego wywołało oczy- 
wiście dłagotrwałą wrsawę. 

Gdy się isba uspokoiła, wnieśli ministrowie 
rządowe przedłożenia. 

Minister spraw zewnętranych Brin sprodu- 
kował zieloną księgę o wypadkach w Aigues- 
Mortes, a minister finansów projekta do usta- 
wy o wprowadzeniu progresywnego podatku do- 
chodowego, o podatku spadkowym i zmianie po- 
datku wódczanego. 

Pocsem prezydent oznajmił izbie, że ankieta 
parlamentarna w sprawie bankowej nadesłała 
opieczętowane swe sprawozdanie i że dalsze sa- 
łatwienie tej sprawy jest rzeczą izby. Izba u- 
chwaliła, niezwłocznie przystąpić do odczytania 
sprawozdania. Wywarło ono ogromne wrażenie. 
Z lewicy sgłosiło się kilku mowców. Prezydent 
wśród wrzawy przerwał posiedzenie. 

Sprawozdanio w sprawie bankowej za- 
wiera dwa, złe światło na raąd rzucające mo- 
menta. Komisja stwierdziła, że z papierów Tan- 
longa część ukryto przed władzą sądową i że 
proces „Banca Romana“ zujełnie inny waiąłby 
obrót, gdyby sąd mógł był działać niesawiśle. 
Odczytano sprawosdenie po przerwie o trzy kwa- 
dranse na dziesiątą. 

Czvallotti'emu, zgłaszającemu się do posta- 
wienia wniosku treści politycznej, prezydent od- 
mówił głosu. Powstała naturalnie wrzawa. Pre- 
sydent wówczas nałożył kapelusz i wśród pie- 
kielnego hałasu uszedł przed pięściami opozycyj- 
nych posłów. 

Nicoterę, O(arduceiago i Donata 
sprawozdanie komisji bankowej ogromrie prsy- 
gnębiło. Spodziewają się jednak, że będą oni 
umieli siebie usprawiedliwić. 

P. 8. Już po skończenia tego listu, gdy 
niosłem na poostę, dowiedziałem się. ke —isięki. 
i ji posłów radykalnych i liberalnych — 


„da$arwanaj 
a- | strejk telegrafistów sostał w Rzymie i całych 


Włoszech ukończony. Żaden ze strejkujących 
nie ulegnie karze, owszem wszyscy zostaną 
napowrót do słażby przyjęci, (B. T.) 


Nowo kioranki w nanco prawa karnoga:” 


IV. Wbrew podobnym samiarom stoi prof. 
Stebelski na gruncie indeterminismu, broniąc 
wolności, ras jako nieodzownej podstawy prawa 
karnego, a drugi raz, jako waranka psychiczne 
go naszego życia. Argumentów szan. autora nie 
dotykamy także, bo w rosprawie: „Filozofja, 
jako nauka akademicka* (Lwów 1803), poda- 
liśmy sposób, w jakiby można pogodzić nieza- 
chwiane prawo przyczynowośói ogólnej z ide- 
ałem wolności ladzkiej. Kontrawersje w tej kwe- 
stji są tam bardziej nieuniknione, że nie ma je- 
szcze ogólnego porozumienia nawet co do właści. 
wego anaozepia tej wolności. Hoeffding w swojej 
„Ktyce* (1888) przyta:za aż część takich zna- 
ćzeń, które indeterminiści mięssają między sobą. 
W tej chwili zaś esytamy ciekawą rozprawę: 
„Der Causalitdtsbegriff in der Philosophie und 
im Sirafrechte. Eine rechisphal. Untersuchung 
von Dr. R. Horn“ (Leipzig 1893) gdzie auter 
szczegółowo dowodzi, że inne znaczenie przy- 
wiązuje uajnowsza filozofia do pojęcia przyczy- 
ny, a na podstawie iunego znów tej przyczyny 
znacsenia, wyrokuje preso karna! Zakrawa to 
cokolwiek na średnicwieczną „dwojaką prawdę”, 
ale niech i tak bądzie! Nie chodzi nam obscnia 
o spór nanxkowy; chcielibyómy tylko z okazji 
pracy prof. Stebelskiego, stwierdzić i n naa fakt, 
łe i dla chwiejących się daiś podstaw prawa 
karnego, ostatnią przystanią, jest -— filozofja. 

Nie było mużs jeszcze takiej doby dziejo- 
wej, w którejby odwieczne podwaliny ludzkiego 
społeczeństwa, rodzinę, wiaśńuść, państwo ata- 
kowano z taką bystrością i energją, ule zsra- 
sem z» takim cynizmem i zuchwalstwem, jak 
obecnie. Zdawaćby się nawet mogło, że ataki 
te odniosły jaś pewien skutek, bo najbardziej 
doświadczeni i rogsądni ludsie w bardzo ponn- 
rym horoskopie wystawiają sobie przyszłość. 
Wiedzą to wszyscy, że owa ataki płyną niesa- 
wcdnie z większego zachwiania się lub nawet 
zaniku wszelkiej czci i poszanowania dla 
zabytków przeszłości i tradycji. Ałe i to nie 
ulega kwestji, że na polu umiejętnem tylko ró- 
wnież umiejętnym sposobem rosstrzygnie się 
walka, wraąca dziś w parlamentach i stowarzy. 
szeniach, na zgromadzeniach ludowych i kon- 
gresach naukowych, w książkach domowych i 
broszarach ulotnych, w czesopismach: fachowych 
i dzienuikach politycznych. Widać jednak także 
z jaką jednostronnością obydwie partje wystę- 
pują w boju; Jedna strona wychodzi zawsze z 
podmiotowych uprzedzeń, alho przedmiotowych 
założeń, których druga bie ma, albo nie uznaje. 
Stąd bezstronną wyrocznią międsy niemi może 
być tylko taka nanka, która z istoty swej musi 
stać i ponad stronnictwami“, jeżeli nie chce zrzec 
się charakteru prawdziwej umiejętności. 

Umiejętna też filozofia twierdzi stanowczo, 
że choć istnieje naturalne poczucie prawa i po 
winności, które jako beawzględne normy aja- 
wniają się w powszechnej świadomości — to 


dnia 27 Listopada 1893. 
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przecież tak pozytywne prawa, jak obyczaje są 
wytworami swojego czasu. Najradykalniejsze 
zmiany mogą mieć tataj wszelką nawet raeję, 
ale tylko wtedy, jeżeli ludzka natara ze wszy- 
stkiemi wyśledzonemi już prawami swych myśli, 
chceń, uczuć i popędów będzie tą jedyną pod- 
stawą z którejby wszelkie ukształtowanie na- 
szega życia mogły wypływać. Filozofia umio- 
ięina asnaje także chętnie wszechstronną sa- 
leżnokć życia duchowego od funkcyj organi- 
csnych; nie zaprzecza więc wcale uwarunkowa: 
niu objawów psychicznych od ustroja materjal- 
mego, czyli cielesnego. Wiedząc wszakże, iż 
nożyk anatoma nie wyżyłaje nigdy na jaw sa- 
mej świadomości, podobnie jak żadna analisa 
chemiczna nie wydsieli jednego  odnośnego 
pierwiastka x drugiego — przypomina filozofia 
najnowszym  kryminolegom, ża jeden lab kilka 
warunków jakiegoś przestępstwa nie stano- 
wią jeszcze całejjego przyczyny. Zachodsić 
więc muszą stopnia pomiędzy beswsględną po- 
caytalnością, a bezwsględną niepoczytalnością i 
na ta właśnie stopnie należałoby większą swra- 
cać uwagę, aniżeli to dzieje się dotychczas. 

Co się zań tyczy kary samej, to zagrożenie 
karą przez państwo opiera się na tem wiekowem 
doświadczeniu, że nieochybne złe następstwa pe- 
wnych czynów, stają się impulsem do saniecha- 
nia takowych, a na tej prawdzie polega także 
większa część togo, 
szkole życia. 
matom istotnie de panowania nad sobą Jeżeli 
czyn karygodmy pomimo tego został dokonany, 
natenczas przepowiedsiane w groźbie zło, masi 
być srealisowane, ras, dla zachowania powagi 
zagrożenia, a powtóre, dla osiągnięcia ogólnego 
celu kary. Jożeli wię pokaże, że i wykonana 
kara wraz ze wszystkiem, co działać można 
w granicach zakładów karnych kn ewentualnej 
poprawie przestępcy, u danej jednostki nie osią- 
ga pożądanego zami:ru, natenczas zająć by się 
można rzeczywiście pytaniem, czy nie należa- 
łoby ją oddać na iakiś czas lub na zawsze do 
innego zakładu państwowego, gdzieby zostają” 
pod Ścisłym nadzorem nowych przekroczeń nie 
mogła się dopuszezać. W tym duchu przemawia 
i prof. Stebelski i za to należy mu się najwię- 
ksze usnanie. Dr. Aleksander Shorski. 


Lu. PiOWiNCJI. 


Krosno. (Miasto, kościół, starosta). Staro- 
żytny gród nasz, w XIII. stuleciu powa .echnie „Par- 
va Cracovia" zwany, posiadający kilkawiekową piękną 
przeszłość, podupadał przez liczne i groźne klęski 
elementarne, mianowicie tak przez pożary, jak i po- 
wodzie do tego stopnia, że do połowy bieżącego stu- 
lecia przedstawiał tylke resztki świetnej naszej prze- 
szłości. = 

W ostatnich dziesiątkach lat znaleźli się jednak 
ludzie dobrej woli i chęci, którzy w poosuciu obo- 
wiązków obywatelskich zajęli się szczerze i energioznia 
dobrem miasta i jego mieszkańców. Dzięki zabiegom 
i staraniom naszego marszałka p. Augusta Goray- 
skiego i śp. Augusta Lewakowskiego, rozwinął się 
tutaj przemysł tkacki i nafciarski na wielką skalę, a 
za Staraniem śp. Stanisława Biechońskiego pobudo- 
wano Śliczny budynek na pomieszozenie towarzystwa 
zaliczkowego, rady powiatowej i kasyna. W szachę- 
cońej dobrym przykładem ludności tutejszej ubudził 
się nieco ruch budowlany i o ile jnś dziś przewi- 
dzieć można, miasto nasze będzie mogło w niedale- 
kiej przyszłości išé w zawody z wieloma średniemi 
miastami galicyjskiemi. 

Jedyną czarną plamą w mieście był starożytny, 
wspaniały, ale niestety w zastraszający sposób za- 
niedbany kośs:ół parafialny, fundowany W r. 1342 
przez Kazimierza Wielkiego. Kiedy już dach kościoła 
tak zniszczał, że woda deszczowa dostala się do wnę: 
trza świątyni, a spróchniałe belki groziły katastrofą, 
znalazł się człowiek, który szczęśliwą ręką, szozerze 
wziąwszy się do dzieła ratunku -- ocalił tę history- 
cra Świątynię, która posiadając najpiękniejsze może 
obrazy, rzeźby i dzwony w kraju, jest prawdziwem 
muzeum sztnki malarskiej i rzeżbiarskiej. Tym praw- 
dziwie opatrznościowym człowiekiem jest nasz staro- 
sta p. Pawlikowski, który od pierwszej chwili swego 
pobytu w Krośnie, zajął się gorliwie losem kościoła 
i nie szezędząc pracy i trudności przy pomocy dru- 
giego członka komitetu parafialnego, p. Żurawskiego, 
doprowadził w przeciągu niespełna dwuletniego swego 
urzędowania w Krośnie do tego. że dziś ten sam 
kościół jest prawdziwą ozdobą miasta. Sprowadziwszy 
zdolnego budowniczego, sumiennych i zręcznych bla- 
charzy (katolików), sieśli i murarzy, dokonał we wła- 
snym zarządzie komitetu parafalnego wiekopomnego 
dzieła, a dziś pokryta dzwonica blachą miedzianą, a 
świątynia blachą żelazną cynkową i zewnętrznie od- 
| 0007000 p, konkurencji kościelnej wynoszą 
oym 150.000 zł, odbija swą pięknością starożytną 


na całą okolicy i może się równać jpiękniejszemi 
kościołami Lwowa lub Kukocdh z najpiękniejszemi 


, F acta loqwuntur, że kto z takiem poświęceniem 
zajmnje się utrzymaniem starożytnych i histerycznych 
pamiątek, jak nasza staropolska świątynia i znane 
powszechnie prześliczne dzwony krośnieńskie, ten jest 
nietylko prawdziwym obywatelem kraju, kochającym 
gorąco naszą ziemię Świętą, ale także dobnym katoli- 
kiem, pracującym dla podtrzymania wiary ojców na- 
szych, naszej najdroższej po przodkach spuścizny. 
Fakt ten zasłnguje, aby był podany do publicznej 
wiadomości nietylko dlatego, że takie postępowanie 
starosty, jako najwyższego urzędnika w powiecia, od- 
działywa bardzo korzystnie ma ludność powiatu, ale 
także na dowód, że w zawodzie urzędniczym, a 
w szczególności między młodszą generacją, są ludzie, 
przejęci gorąco poczuciem obowiązków obywatelskich, 
którzy wypełriając sumiennie obowiązki swego powo- 
łania, nie zapominają o obowiąskach dla kraju i Ko- 
gcioła. Ks. 
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Djarjusz iwewski. 
Poniedziałek 37. listopada. = 
Teatr br. Skarbka: „Flirt, komedja w aktach © 
M. Bałuckiego (z konkursu Kwrjera Warss). Po. & 
csątek o godz. 7. wieczorem. |--V) 
— "$ 
Nekroi Ksawery Hirschler, dzierżawca N 
dóbr ziemskich w pow. bobreckim, zmarł d. 23 bm. = 
po długich cierpieniach, w 36 roku życia. — JAR ==% 
Jurkjewioz, omer. star. strażnik skarhowy, zmarł $> 
w Brodach w 63 roku życia, — Antonina droni- œz 
kowska, przeżywszy 17 wiosen, zmarła w Krako- 
wie. — Ks. Stefan Gawrysiewicz, gr. kat. pro- $> 
boszcz w Białym Kamienin, zmarł w 65 r. życia. — Ś 
Ks. Karol Tylawski, gi. k. proboszcz w Dubszczy | 4 
koło Brzeżan, zmsrł w 58 roku życia. r 
_ Kalendarz. Poniedziałek (27.): Walerjann i Wir #4 
gilinsza. Wschód słońca o godzinie 7. minat 31, ĝi 
-zachód o godzinie 4. minut 5. €? 
Reforma węgierskiej taryfy strefowe]. Dy- E, 
rekcja węgierskich kolei państwowych wydała nową Si 
taryfę lokalną dla ruchu osobowego i przewozowego. © 
O reformie tej donoszą z Pesztu, iż wejdzie ona F 
w życie z dniem 1. stycznia 1894 r. i ma na colu èp 
usunięcie wielu niedokładności ustawy z dnia 1 pË 
sierpnia 1888 r. wydanej przez zmarłego ministra = % 
Barossa, dotyczących głównie połączeń z kolejami = 
sątiedniemi. Od wydania ostatniej ustawy sieć kolei E = 
państwowych znacznie się powięrszyła. z ozego Wy- g = 


płycęło wiele kolizyj. - 

Na nowych linjach wprowadzaną była taryfa 
strefowe tylko przy pomocy dodatków do ustawy, 
przez co często wykraczano przeciw głów.emu pise’ 
znaczeniu tejże. Dotychczasowa norma zostaje nie- 
zmienioną, tylko dla większych odległości w komuni- 
kacji sąsiedniej, wprowadzone zostaną częścią mało = 
znaczące podwyższenia, częścią ulgi. W dotychczase- 
wej nowej ustawie dozwoloną była właścicielowi bi- 
letu do ostatniej, tj. 14 strefy jednorazowa przerwa `< 
podróży, przyczem pomimo niezwykle energicznej © e 
kontroli ze strony personalu kolejowego dopuszorano = `| 
Się nadużyć. Podomas przerwy sprzedawano karty = ~“ 
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ionym osobom, przez co z jednym biletem odbywały Z ż 
podróż dwie osoby, korzystając tem samem z ulg, Zz 
wypływających z zakupna, biletu najwyższej strefy. 4 3 
Ghcąc te nadużycia usunąć, wydane w nowej "© 

e dbłłetu tt 


, przy 
strefowego, podróż może trwać najwyżej 24 godzin. ©D 
Jeżeli podróż taka potrwa dłużej nad przepisany = 
ustawą czes, podróżny zmuszony jest nowy bilet wy- 
kupić, lub kondukterowi za odpowiedniem  pokwito- 
waniem pieniądze wręczyć, c 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
24. listopada b. r. zachorowało ma eholerę azja- 
tycką w Galicji: 

W powiecie bokorodesańskia : W Horoeholinie 
jedna osoba, 

Wyzdrowiały: W powiecie bohorodesańskim * 
W Horocholinie jedna osoba. 

W powiecie kałuskim : W Bani jedna osoba. 

W powiecie nadwórniańskim: W Mikuliesynie 
jedna osoba. f ae 

Zmarła: W powiecie staromiejskim: W Chy- 
rowie jedna osoba. 

Ogółem pozostawało w dniu 28. lisiopada w le 

czeniu chorych dwadzieścia jeden osób, w dniu 24. 
listopada zachorowała jedna osoba, wyzdrowiały irzy 
osoby, smarła jedna osoba, pozostaje zatem w lecze 
niu ośmnaście osób chorych. 
E Jad cholery azjatyckiej stwierdzóno bakterjolo- 
gicznie w dejektach osób zmarłych wśród podejrza- 
nych objawów cholerycznych w Lutowiekach (w po- 
wiecie liskim) i «w Zasadkach ad Stara Ropa (w po- 
wiecie staromiejskim). 

Niestwierdzono prątków przecinkowych Kocha w 
dejektach osoby zmarłej w Koropou (w powiecie bu- 
czackim). 

Pozcańscy socjalni demokraci założyli, jak 
wiadomo, protest przeciwko wyborowi posła do parla 
mentu, p. Stefana Cegielskiego. Sprawa ta załatwioną t 
zapewne będzie w rozpoczętej obecnie sesji parla- 
mentu, gdt z, AJ ją dość rychło. W parle 
mencio. obejmie obronę protestu poseł Singer. Na 
ważność wyborów atoli ę 
A aioi, protest ten żadnego wpływu 
dria a oki Kurjer Warsz. donosi: W Wie- 
Matejki | Je się jeden wielki, bistoryczay obraz 

"IK, którego publiczność ani w oryginale, eni w 
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Jęcie żydów”, obraz znakomity; kosztował 12000 == 


zł. Zdobi on gaierję posła dra Arnolda Porada-Rapa- 
porta — galerję, w której samych obrazów swoj- 


skich, pierwszorzędnych, mieści się 60, oprócz teki g 
100 akwarel Hoffmana, męża Klementyny Tańskiej = 

Niedźwiedź pomiędzy widzami. W Nawarze, g * 
w cyrku miejskim, przy pełnej widowni, popisywał B= 
się niedżwiedz — w roli woltyżerki. Miał on, sie- 3 + 


dząc po damsku na konin. wykonywać rozmaite B ý- 
sztuki ekwilibrystyczne. Z początku szło mu dość 4 < 
zgrabnie, lecz stracił niebawem równowagę i runął, £ = 
jak długi, na ziemię. Koń, uszezęśliwiony, że się po- 3 v 
zbył takiego ciężaru, podążył do stajni w podsko- FLP: 
kach. Niedźwiadkowi zaś, po dźwignięcia się z upa- ze 


2.Ę 
leży ; dentysta patrzał tylko, gdzioby umknąć. „Wy- a, a 
rwij mu pan zęba“ — wołali widzowie górnych piętr. Z% 
Niedźwiedź grośnem spojrzeniem objął spłoszonych a) 
jego obecnością właścicieli loży, potem — jakby po- 
wiedziawszy sobie, że z tchórzami wdawać cię nie 


werto — wyszedł najspokojniej. Nadbiegł przez ten 
czas dyrektor cyrku, wziął go za... łapę i Wyprowa- 
dził z areny. ; ; 
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Na kiermasz! Dziś tedy z uderzeniem godziny 
8. popołudnin rozpocznie się w sali „Frohsinn'n* 
owa z dawna już zapowiadana i przygotowywana, a 
wyczekiwa na przez „milusińskich“ naszych z upra- 
gnieniem zabawa. „Na kiermasz!“ — oto hasło» ja 
kie dziś powtarzają sobie. dzieci lwowskie, ciesząc sig 
już z góry na te rozliczne rozkosze, jakie je popołu- 
duiu czekają. I żywe obrazy i „kcsz Bzozęścia* (za 
„Ą 10 ct. można aż trzy razy ciągnąć!) i rozliczne za- 
bawy — cóż to dopiero hędzie nciechy!  Spieszcie 
więc dzlażeczki na kiermasz, spieszcie więc raźnie i 
ochoczo; bawcie sią wesoło — a wasz Śmiech sre- 
brzysty, wasze figle i paoty niewinne niechaj uprsy- 
jemnis wam myśl, iż 


łsy gorżkiej, połykanej w nędzy, zimnie i głodzie. 
ZnaLa figura brakowa, „ienerał Przybylski” 
smarł w tych dniach w szpitalu Przybylski był 
swego czasu nauczycielem języka francuskiego i wło 
Taa skiego. a dopiero po stracie tony dostał obłędu, 
£ chociaż niektórzy twierdzili, ża Symalował on cho- 
robę umysłową, aby nie nie robiące, żyć s datków 

© dobroczynnych. 
| „sA Język małp. Profoser Garner, który kilka mie- 
CD sięcy temu udał się do Afryki południowo zachodniej 
w oelu poznania i przyswojenia sobie języka małp, 
| 3 przybył do Liverpolu w towarzystwie dwóch 
szympansów s rodzaju Kalan'kaba, z któremi w ciągu 
długiej podróży wymieniał myśli swe i zwierzenia. 
Profesor Garner, który przebył sto jeden dni w klatce 
stalowej, zbudowanej umyślnie, aby przebywać wpo- 
e śrół małp, chwali sią z przyjańoych stosunków, 
jakie mógł zachować względem zwierząt tych, twier- 
dząe jednoczsśnie, Że tak ich mowa, jak i gosta nie 
| są ma oboe. 

Falszöwane masle. Z Berlins dososzą: Osza- 
| atwo tu kwitnie nieżyłko na pola wielkiego, ale i ma- 
łego przemysłu. Stowarsyssemio pomorskieh towa, 
4 rzystw mleczarskich, celem przekonania publiczności, 
| że fałazeratwa masła w okolicy na szerszą skalę są 
| prowadzene, aniżeli ogólnie przypuszczają, przez 19 
' dei z rmędu i to od dnia 1. do 19. września codaten- 
nie z różnych handlów, ze sta miejso, kupowało pe- 
ię wne ilości masła, które oddawało chemikowi sądo- 
wema, drowi Bischoff wi, de zbadania. Okazało się, 
że na 1.000 próbek wsętych przypadło fałszerstw 
174 i że w niektórych razach masło, sprzedane jako 
czyste, miało w sobie przymieszki margaryny aż do 
60 proo. Kopsumcja masła na miasto Berlin wynosi 
dziennie 3.000 centnarów ; przypuściwszy, że masło, 
„dzięki przymieszce margaryny, tańsze jest o 20 feni 
gów na fancie, wynika stąd, że rolnictwo niemieckie 
* traci dziennie 40.000 marek, czyli 9,600.000 marek 
recznie w samej stolicy. l ge 
jak wyglądali daadysi w XIV. wieku, opisuje 
pewna krónika niemiecka w te olowa: „Modny glu- 
piee bięgał po ulicach z długą bredą, jak kozioł i 
s oatrzyżoną głową, z wyjątkiem długiego pasma 
włosów, które ma spadało na czoło,, ubrany w su- 
knię różnokolerewą, na prawem ramieniu ozerwoDą, 
na lewęm zieloną. w obeiełych spodniach, w krótkim 
płaezosyku i z tak długiemi końcami u trzewików, 
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zarazem skromnym datkiom , 
20 ct. przyezyniacie się do otarcia niejsdnoj może ; 
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że mógłby niemi czyścić sobie zęby * Ryoina, przed: 
stawiająca takiego əleganta, znajduj» się w „Dzie- 
jach ubiorów w Czechach* dr. Wine. Ziberta — 
wziętą zaś została ze starego manuskryptu. 

Zmiana kalendarza. W Brazylji wprowadzono 
tak zwany kalendarz pozytywistyczny, ułożony przez 
Augusta Comte. W kalendarzu tym dnie tygodnia 
takie noszą nazwy: niedziela zowie się dniem czło- 
wieka; poniedziałek Dniem męża; wtorek Dniem ojca; 
; środa Dniem syna; czwartek Dniem braci; piątek 
Duiem domu; sobota Dniem matki. Miesiące prze- 
mianowane są w ten sposób: styczeń — Mojżesz; 
luty — Homery; marzec — Arystoteles; kwiecień — 
Archimedes; maj -— Cezar; — Czerwiec — Paweł; 
lipiec — Karol Wielki; sierpień — Dante; wrzesień — 
Gutenbarg ; październik — Szekspir ; listopad — Kar- 
tezjusz ; grudzień — Fryderyk Wielki. Brazylijozycy 
będą więc w tym roku obchodzili Boże Narodzenie 
pod wezwaniem Fryderyka Wielkiego. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralay. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w poniedziałek po raz dziesiąty „Flirt“, komedja 
w 4 aktach Michała Bałuckiego (z konkursu 
Kurjera Warszawskiego); jutro we wtorek kon- 
gart p. Wiktora Maurela, najsnakomitszego baryto- 
nisty. 

Z teatru. (4. J.) Komedja Szekspira „Kupiec 
wenecki* zainaugurowała szereg tych przedstawień, 
które dyrekcja ma zamiar urządzać oo sobotę. Ceni- 
my bardzo to dobre chęci zapoznawania ogóła z utwó- 
rami klasycznemi, ale niestety, jak nam się zdaje, 
publiczność, na to inaczej zapatrywać się będzie, a 
do wyrażenia tego zdania upoważnia nas onegdajsze 
przedstawienie, na które publiczność w nielicznym 
stawiła się komplecie. 

Tytułowa postać Shyloka w interpretacji p. Fi- 
| szera jest znaną dokładnie naszemu ogółowi, to 
też szczegółowo nad nią zastanawiać się nie będzie- 
my, stwierdzimy tylko, iż grą swoją artysta wywarł 
niepoepolite wrażenie, szczególoiej sceną praed są- 
dem. (Głrze p. Fiszera towarzyszyły nieustanue oklaski. 

Inni artyści dobrze oddali swoje role a z nich 


m az + 


j wyróżnili się pani Stachowiczowa, Czaplińska i Ry- ! 
| bieka, oraz pp. Walawski, Chmieliński, Kliszewski, | 


Hierowski i Dębicki. 


widzów skupiała aię natoraloie na pos'aci tytułowej 


zdaje sprawę s rozmowy s pewaym rosyjskim 
dygnitarzem. Ow dygnitars zapewnił go, że po 
głoski, xtóra niadawno tema krążyły o rokowa- 


bespodstawne. Życzeniem tylko jest Rosji, by 
Włochy połączyły się s Rosją — noi oi 
brak podstaw do nadziei, że następcy Gielittiego 


_ Dentysta 


; pióro wywi: aweze Karola 
D an jes! enia rozmaite i B ny Se ff w Tarnopolu ma do po- 
lecenia pp. ofi'jalistów, rządców, ekono- 
mów, leśniczy! i wszelką inną kategorin 
służby. Majątki więksve i muiejsze na 
sprzedaż lnb do wydzierżawienia. 
Gülki, tik słodzone, jako też i nie- 
słodzone, Ł Kańsduckiej fabryki Ro 
| mana hr. Potockiego, zażywającej sławy 
Europejski.j, poera Albin Solecki 
we Lwowie, ul. Wałowa l. 11. 


t à 
po 1'4, centa od wyrazu, | 
a ODA 


m 

Z 2 cia szkła po zł. 2, poleca 
Piotr Chrzęs owski, han» 

delżełazny we Lwowie, plac Kapitoloy 1,; 

(naprzeciw Hatetcy.) 


seba morkins, moda, znająca się na | 
0 gospodarstwie domowem, poszukuje | 
esady „do samoistnego zarządu dcmu. 
B. L. 40, posta restante Krechowice. 
toda, statce: ma:oseba z 8-mej 
M wydziałowej, życzy sobie praktyko- 
wać przy mniejszym ur:ędzie p »ezt.-telegr. 
(s warnnkiem) z przyjęci m jej przez 
poeztmistrzo ma wikt i stancję ma Ugo: | 
, dzong zapłatą Wymagania szrom16. z! 
Zgłoszenia przyjmuje „D iennik rolski”. | 


Z O 
Ę4LOSZE peterabargek ie, dam- | A 
skie, męskie i dziecinne, sprzedają | 


Dyamentiy do rznię- | 


W 


mg - - maa 


brycznych 


B Gatriel i 3. Chlebownik 
at rie . ebown 
we Lw-wie, plac Halicki i. 3. Kazimierz 
Z E r 
Bez we wszystkiem @yeatarjusz 
i uetarjaimy poszukuje posady. 
W. Z. Lwów, Czaraeekiego 3. 958 


ak w dawnych latach tak i obeonie 
zamówienia na słnżbę dworską i miej- 


*d nowego roku przyjmuje bióro | gr kat. Metropolii we Lwowie. 8 
Daiki, w Tarnowie. 911 | Alm dpm 
a 


Mieszkania i sklspy 


po 1 ceucie od wyrazu. 
|- ZZ A zn MEn 
2 pokoje duże, kuchnia. Kalecza 14. 


= 


Koszalo patentowane (krój) tylko po | 
cenach fabryeznych, oraz najnowsŁe 

krawaty nadeszły do „A la ville de Paris" 
„2% GE'ibryel Stark, Lwów. 


a 


s ilija Cukterni Józefa Z im: okoje z werandą i przynale-| Ąj é można we wszystkich N Kaysow czarna. . 4— | Portorico - - - - - Pkg 20 
F Rynek dom przechodni rzy p Ftb ą i przy £ JONOWA l mo ś á 3 Ą KMB aóita lania sok 0 
8 Brnie And ięlgo, Soleca CIAS TA po T żyto.8iami, uli a Długosza b, w Pasy księgarniach i u niżej podpisanego ; Melauge de Lond. 4 — Aa SEBA: | 107 OB h MESY 1 
i i ki. U kilo Etr- EE -a wydawey. J Wysiowki harba- S n przednia 10:49 a 10% „grudnia p A PE 
4 ct. Znakomite piern 3 r a 5 y y A 13o) : 2 srab,siaen. 1075 n 108 na połówki ych losów p 
> g melków 60 ct. '/, kilo pomadek PA Galon L pokoje a e i przy- Ą » | : wów WĄŻ a n poma 0d $ r 
1 i 30 et. 8 i ulica Kraszewskiego Sde Ee lawki najlep- oda TE RSmai TSWE 1 
Ee | 3 E «| Księgarnia Wd O oo ji 
KE dż Peje ekia nose © Bł. | ) pokoje, alkierz, preadpakij, I. pię- H ALTENBERG Ą w, iiis i BĘ- Opntowania nie liczy s'e. Tag 
z = AD T Rana oE aa ia | D sid ion Dół 4 NAGA 9 j i RETS Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną parztą. 
c parter. Kalinows i 0 5 E i 1e. p 
zh we Lwowie | 
k” - ESENCJA aromatyczna do płukania nst. DE j 
S= „p ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 0 m. Szt im aoma a aa pan omb ua zawod pk nto kasie danie LWO f 
i i i jaj i a rzyjamny n shnie RO Y koda 3 
y zadaje twa ŻE ? binii PPE onarmule A RCA 2 ga ana biołeśd Sanin cd ii = mdaiak wał do pfinał atarofoi. słolczay na jednorazowa użysia 4 sł kó 
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pod firmą: 


Wyiawca Jor” L.szkowniski. 


jakas Wanhouterń i Jordana, Oraz 
znakomitą czekoladę francuską i Jor- 
dana poleca Leonard Solecki, handel 
korzenny we Lwowie, ui. Batorego |. 
(naprzeciw Sądu). 


OZ Letchaneram po csnash fa- 
z farbami Kaźmierzowska 10. 


parat do piwa: na 4 pipy nowy. 

katy kosciół w najlepezej jakości d 
sprzedania w bacdlu Karola Batta- 
dana we Lwowie. 


znany na różnych wyrobach, poszukuje 
obowiąsku do cegielni. Wiadomość do 
Piotra Kurdziela, w Krzeszowicach. 


ZE m 
jĄ "Pte zaraz porę młodych, powożo- 

mych koni, bez błędu, maśsi gunia- 
dej, 16'4—17 miary, domowego chowu. 
Zgłoszenia pisemna Administracja dóbr 


Słynne korniszony „Znaimskie” 
Ocet owocowy, wnny 36°, 


Za 


947 


965 


2 


i eopoła Polloh, qlep 


Król, majster ceglarski 


całe dzieło 
85 


POR 


-mma Talk MNA MA remeare A 


| Ostatnia wiadomosci. | 


| Peterabargski korespondent Daily Telegraph ' 
4 


niach pomiędsy Rosją i Włochami, absolutnie są ; 


DZIENNIK POLSKI s dnia 27. Listopada 1898 r. 


| 
| 
i 


Przedstawienie szło gładko, a główna uwaga ; 


pójdą w tym Kierunku. W takim rasie Rosja 
zagwarantowałaby Włochom posiadanie Rsyma. , 
Być może, iż istnieje tak naiwny rosyjki 
dygnitars, wątpić jednak można, żali nawet w i 
Petersburgu ładsą się mniemaniem, iż Włochy ! 
gwarancję trójprsymiersa co do posiadania Bay- | 
mu samieniłyby tak bes wahania na gwarancję 
rosyjską. 


Paryski Journal des Débats rossiewał w ' 
ostatnich swych numerach wieści, że ks. Pedro 
Alcantsra, syn br. dA Ea a wnuk do Pedra, wras 
zo Świtą słożoną z 25 osób i .olbrsymiemi pa- 
kunkami miał we wtorek wieczór opuścić Wie. 
deń w celu udania się do St. Nazaire — skąd 
nastąpić miał wyjazd pretendenta do Brasylji. 
Tomi dniami ukazał się w biurach redakcji 
Journal des Dóbags szambelan hrabiny d'Eu. hr. 
Muritiba i zaręczył tem, że ks. Alcantara obeo- 
nie snajduje się w wiedeńskiej akadomji wojen- 
nej, której bynajmniej nie myśli opuścić. Zu- 
pełnie bespodstawnemi są więc wieści, jakoby 
książę chciał korzystać s planów admirała ro- 
wołucji Castodio di Mello i podjąć niebespieczną 
kandydatarę o tron brazylijski, 
o | 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Kraków 26 listopada. Wnioski pokuckie ` 
roferował br. Męciński. Rada nadsorcsa 
uchwaliła, że każdema okręgowi wyborczemu. 
wybierającemu jednego członka rady nadzorczej, 
których to okręgów w Galicji i na Bukowisie 
jest dwadzieścia dwa, przysłagnje prawo wybo- 
ru po dwóch delegatów na walne zgromadzenia 
Dełegatom przyznano koszta podróży oraz 
djety. 

Niezależnie od wyboru delegstów, każdy 
członek towarzystwa zachowuje ,beswarunkowo 
dzisiejsze prawo swoje, przysłagujące mu na mo- 
cy paragrafa 84 statutu, to jest prawa bezpo 
średniego nesestniczenia w walnych sgroma- 
dzeniach. 

Poznań 26. listopada. Polski komitet wybor- 
czy dla usupełoiających wyborów do sejmu 


tiarna MA AN 
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i w okręgu Poznań-Obornik, postawił kandydaturę 
t 


| 
i 
i 
| 


nie ' 


Dr. B. Kaczorowski 
były uezeń szkoły berlińskiej prze- 
niósłszy swój długoletni 


| Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 28 (stara pourta) 
parter od godz. 9.—12. prze”połudy, 
l od 2.—5 „po południu. W niedzielę 
i święta od 9.—12. przed południew. 
Dla ubogich ckorych codziennia am- 
bulatorjum od godz 3.—9 przedpoł. 

I amonowa bycia po zniżonej cenie w handlu Wi- 


„WIELKA WOJNA 


w roku 189? 


a oryginału angielskiego przełożył 
Zygmunt: Poznański. 
Pelekis tlnmaczenie wyjdzie 


R piąchn zeszytach 0 30 Gl 


(a przesyłką na prowincję po 85 ct.) | 
hto składa z góry prenumeratę na 


(1 zł. 50 et.) 


otrzyma zeszyty franco 


Ligzyt. pierwszy Już wyszedł. 


Ohiffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy Ska 


78. WOJCIECHOWSKI kiatmich, |. 5 


a = E- -mame m > o e 
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beczułka 
1 sł. 50 ct. 


Saska lora Prawdziwa Oliwa nicejska, Wanilja 


poleca świeże towary ą i 
TERU angielskiego i w pokojac 


O ACE e R NOZE r- 


MUNE 


Odpowie iziainy te radakoje Adam Krajewski 


naczelnika sadu Worsewskiego. 

Wiedeń 26. listopada. Minister Schönborn 
zachorował na infinenzę. ł 

Poiersburg 26. listopada. Nowa uamarzła. —- 
W Batum spłonęła wielka rafinerja nafty. Straty 
ogromne. - ! 

Kop:nhaga 26. listopada. Skutkiem bursy 
morskiej rostrzaskało się i satonęło pod Jutlan: 
landją kiłkanascie łodsi. 27 rybaków utonęło. 


Wiedeń 35 listopada. Tytularny radca wyłszago 
sądu i d«wny prokurator lwowski Girtler został 


LOSY 


J 
ierácionki włosienne. Od} 
wiosny pojawiły sie w naszem mie - | 
śtie Lwowie pierścionki włosienne, (pa- | 
trjotyezne) ~ ręczna praca byłego. 


więźnia ntanu., Tak:we są do ns- | 


szniewstiego i Włodka, ul. Halicka 1. 4. * 


nowe 


om 


pie d 
ATENTA 
wezystkich krajów 


załatwia i spionięża 
władzę autoryzowane 


przywilejów inżyniera 
©. Paulitschky 
w Wiednin I. Elisabethetrasse, 5. 


rzez 
iuro 


we 


poleca 


zbioru msiowego: 
ki. Congo . zł. 1:60 


1 
p) Śawohony czarna . 2 — 
n zbiór maowy 3— 


Płótna czysto iniane, Bieliznę stołową, Ręczniki Ch. stki do nosa, 


rpetki polecają 
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Musztarda 


= maa 


am 
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Papier z fabryki ezerlańskiej. 


J. WALLACH 


Wiolka: Ispracte Loteria 50 oniwa Przeddikatał tydzień. 
Główna wygrana..50.000 Guldenów. - -g 


o 50 et. polecają: M. Jonasz, Witz i Stof, Ang. Schellenberg 
i syn, Sokal i Lilien, Jakób Strok, F. Ch. Werfel, 


koniak i likwory utrzymuj: maż 
składzla 2 fabryki szkła w Gracu 


Arnold „zażył 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 


HERBATĘ KAW Y 


o smaku czyst 
które rozsyła 
każdej stacji p zę å], kilogr. 


za EZ NEO ESPANA az 
korzenne i delikatesy, 


` francuska. szklanka 22 ct. 
kremska flaszka 23 ct. 


KI we Lwowie, 


SY 
mianowany radcą wyższego sądu we Lwowie „extra 
statum“ z pozostawieniem przy jeneralnej prokuratorji 
we Wiedniu. 


, Radeami wyższego sądu krajowego we Lwowie 
mianowani również radcy Duniewiezi Kunzek. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. listopada 1893 r. 

HOTEL ŻORZA. W. Skibniewski z Podola ros. K. 
Zawistowski z Dorobijówki. M3 Zakrzewski z Bzołhan. W. 
Ustrzycki z Oelatycz A. Silberstein z Wiednia. F- Gold- 
berger z Lipska, 

HOTEL FRANCUSKI. W. Bieniecki z Koziuy. I. 
Sehindler z Eolechowa. H. Langer z Bukaresztu. A. Klein- 
mann z Wiednia. W. Lange z Hamburga. I. Lipschitz, A. 
Retzer, E. Schmidt z Wiednia. 

HOTEL VIKTORIA. Z. Goldsehneider, M. Pasehka 
z Wiednia. A. Stósslez z Buda-Pesiłu. K. Popper z Pragi. 
Z Unreich, E. Hochsinger z Wiodnia, B, Helle z Qieszy na. 
M. Schroner z Drohobycza. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY ! KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

vxupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokżadniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na losy państw. z roku 1864 po 5 zł. wraz 

ze stemplem; (promesy na połówki tych ostatnich losów po 

p ką Wałów na a Ciągnienia 1. grudnia 
LJ e > am e 

180000 a o. pon względnie 

gdyż na 


Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia 
2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu wy- 
czerpania zapasu, nia mogłyby być wykonywane. 
, Pray zamówieniach z prowincji uprasza nię O dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grana w kwocie 50 000 Ay ; É ; 


. 80.000 sl. jest główną wygraną Wielkiej 


Insbruckiej 50-0t. Loterji. Zwracamy nwagę Ssa- 
nownych Czytelników, że ciągnienie odbędzie się 


' nieodwołalnie dnia 6. grudnia 1892 r. 


Podziękowanie. 
Wielim. Pana dr. ElMewi Elektorowiczowi 
lekarzowi miejskłemn dzielnicy IV. we Lwowie. 

Syn nasz zaniemógłasy ciężko, bliskim był osta- 
tecznego upadku sił, gdy Wieł. Pan obejmywałeś go 
w Swą lekarską opiekę. 

Jakkolwisk cierpienie pacjenta było tego rodzajn, 
że w przeważarj liczbie wypadków bardzo rychłą 
kończy się katastrofą, wytrawna wiedza i troskliwość 
nieemordowana dokonały niemal cudu: oocaliły nam 
syo JE 

, Ułdy'w inny sposób niepodobna nam dać wyraz 
najszczerszej wdzięczności, ośmielamy się na tej przy- 
najmniej drodze uczynić żadość uczuciom, przejmują- 
cym nas do głębi. i 


Subellenterg i Kreysor, i l 
« 394 Ino tróreg 


"R 


na win?, piwo, porter rum, 


| zastępca 


i 
poleca 
Lwonie (S:biessiego 8). | 


1045 1--? 


$ z 
Au 


poleca rajlepsze gatunki 


i aromatycznym, 
ko opłacona do 


w worecć : 


najtanlej 


I BEYERÍS 


do śnia 


pi 0 09 10 a. 
= „s zato aadd zi ana ZE 


„Bourbon*, 
Dóka 35 ct. 


ira ul. Sadaskitgo 1. 4 


a 


£ 


Stanisław i Bronisława Drowniewsoy. ` 
|... ORAL WR z 


12-sto letnia, prawdziwa żytala wódka 
ber cukru i beoz anyżm. 


lat wpływa na dobroć i głatkość wódki, z cze 
pewne nażuralna słodycz, żyta,.jak, przy starom winie aroma. 


Litrową butelkę za íO e*. poleca 


KAROL BALLABAN we LWOWIE. 


Łaskawe zamówienia z prowincji wysełsm odwrotną pocztą. 


Aacharin” 


zastępujący cukier | 
w kryształach i tabliczkach 


Alojzy: Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


gust Schellenb 


Dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościow 9, 


PRONESE na losy państwowe z roku 
5,-wrąz z stemplem. 


Wydawnictwo gazety Losorań „NADZIEJA“ 


ogro zapas WIN różnorodnych 
4 dadań 4 kolacyj - wyborne 


polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
bogato zaopatrzony W materje, tak krajowe, 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


epy własne ul. Kopernika |], 
W, Sukiennica 1. %0. CZEBRNIO 


Lwów — Rynek liczba 33 
oleca Się. 


Okulis: a a 


Dr. Teodor B Haban 


b. s. asystent i lekarz na klinice protesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych pray ulicy Wałowej t 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. pue 
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—? 


BF Do dzisiejszego nameru dołącza się Ceanik 
Handlu towarów korsennych KAROLA 


BAŁŁABANA we Lwowie. 
Emigzz z EEEE 


NEKROLOGJA. 
fa RÓ 


+ 
Dr. Longin F'eigeł 


Żołnierz z roku 1863/4, profesor Uniwersytetu 
lwowskieg:, Profesor szpitala powszechnego i le- 
karz sądowy, członek Towarzystwa lekarskiego 
galic. i krak., były prezes Tow. lek. sękcji lwo- 
wskiej, członek Tow. przyredników im. Koperuika 
- we Lwowie, były radny m Lwowa itd. ita, 

zmarł po długich cierpieniach, opatrzony ów. 
Sakramentami w piątek dnia 24, listopada 1698 r., 

o godz. 8. wteczorem w 48 roku życia 

Eksportacja zwłok odbędzie się w ponie- 

działek dnia 27. listopada b. r., o godzinie 4. 
popołudniu, e domu pod 1. 16, przy ulicy Pańskiej 
na cmentarz Łyczakowski, na który w smutka 
pozostała żona wraz z eórką i rodziną, zapra: 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. 

Lwów, dnia 25. listopada 1893 
„ENTREPRISE“. 


| 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś 


Po ras dziesiąty 


PELIR T 


Komedja w 4. aktach Michała  Bałackisgo 
s konkursu „Kurjera warszawskiega*, 
OSOBY: 

foom > a RETE 

ela, jego żona . Btschowicz 
A * . . Feldman 
Flora, jego żona Gorman 
Fo'a, ich córka Ozaplińska 
Płonioki e Chmieliński 
Be Eo žna Rieanicke 

- i i cia 
Dia ) sm dzieci ` Pilcia 
Dzikiewicz . „ Ruszkowski 
Julia, jego Krówna „ Pankiewica 
Kochański . Trapszo | 
Gładkowski i „ Kliszewski 
Murski à ; „ Żelazowski 
Józia, pokojówka Flory . . Pertnerówna 
Zuzanna, bona . Wajgel 
Lokaj „ &amski 


Goście. Rzecz dzieje się w mieście. 
o "o 


Jutro: Koncert Wiktora Maurela najsnako- 
`- mitssego barytonisty. 


3839 1-—26 
wyrabia: się 


——AY MZ 


LEŚNIK 
Miody człowiek, Polak, praktycznie 
i teoretyeznie wykształcony „(dypiom 
z Akademji łeśnej w Tarencie, Sakso-, 
nja) obeenie zatrudniony przy urzą- 
dzauiu lasów w Niemczech, poszuki- 
je od Nowego roku 1894, lub później 
posady, jako zarządca lasów, lub teg 


2085 n 1--?| Hasysteut nadleśniczego,  referenbje 
pierwszorzędne, 
Łaskawa oferty pod: S. S. 38 — 


Hagenon in Mecklenburg — poste 
rostante. 


7274 1-7 


założony w roku 1853 


1900 1—? 
1864 do ciągnienia 
(Główna wygrana 590.000 koron), 
(Głowna wygrana 


losy, waluty itd. 


wras m stemplem. 
150.000 koron). 
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Prenumerata roczna 1:50. 
Na prowincji zł. 1-80. 


M s 
i ennn ma 


IHNATOWIiCZ, 


8, ul. aaltosa I 31 
WOE. Eyact L *. 


Lwów 


ulica Karola Ludwika 
liezba 1. 


Piwo Pilzneńskie. 


Jedynie do nabycia w najtańszej droguerji 


J. Górnego i T. Pilarskiego 
Lwów, Hotel Georga. i 


jakoteż zagraniczne. 


